Angelika Rogozińska                                                             Wola Chomejowa, 29.03.2006 r.

KOCHANY OJCZE ŚWIĘTY

„Nie ma Ciebie na świecie, lecz w moim sercu zawsze byłeś i będziesz...”


Do napisania tego listu skłoniła mnie pierwsza rocznica Twojej Śmierci. Pamiętam ten moment, gdy ogłoszono w telewizji o godzinie 21.37, że nie ma Cię już z nami. Była to najtragiczniejsza chwila dla mnie. Następnego dnia, gdy wracałam ze szkoły, w oknach domów moich kolegów i koleżanek wisiały Twoje portrety przepasane czarna wstęgą. To potęgowało mój smutek, ale przypominam sobie rok 1999. Odwiedziłeś wtedy Siedlce. Ja, niestety, nie mogłam tam pojechać, bo  tym roku urodziła mi się młodsza siostra i rodzice nie mogli wziąć udziału w spotkaniu z Tobą. Niektóre moje koleżanki i koledzy pojechali tam i zrobili, Tobie Ojcze Święty, zdjęcie. Oglądałam je z radością i smutkiem, bo nie mogłam Ciebie zobaczyć na żywo. Potem byłam w Wadowicach, Krakowie, Zakopanym. Są to właśnie miejsca, które chętnie odwiedzałeś. Twoja pasja były góry. Mnie też one bardzo interesują. Będąc w tych miejscach czułam Twoją obecność.


Naszym nowym papieżem jest Josef Razinger, przyjął on imię Benedykt XVI. On jeszcze nie był w Polsce, ale niedługo ma przyjechać do Wadowic i Warszawy. Ten papież o Tobie pamięta. Wiem, że o Tobie Ojcze Święty nikt zapomnieć nie może. Modlę się w intencji o zdrowie nowego papieża, by spełnił swoja misję tak jak Ty. Kończę ten list do Ojca Świętego bo mogłabym się podzielić swoimi uczuciami do Jana Pawła II.

P.S. Kochany Ojcze Święty przesyłam Ci moje zdjęcie oraz wiersz przeze mnie napisany, może nieco niepodatny, ale z serca płynący

„Nie ma lepszego od Jana Pawła II...”

To słowa piosenki do Papieża mego

Góry polskie to piękna kraina

Co Ciebie Ojcze święty wszystkich przypomina

Ameryka czy też Francja przyjeżdża do Rzymu

I układa pioseneczki, czasem też bez rymu.

Gwarą góralską górale gadają

I uśmiechy od papieża zawsze dostają

W sercu moim zawsze byłeś

W Wadowicach i Krakowie swe serce zostawiłeś.

Teraz jesteś w pięknym niebie

A ja Cię wspominam i modle się do Ciebie.

Bo tam świętym wszyscy Cię uznają

A na ziemi dzieła twe badają.

Jedno wiem na pewno: Kochać Cię nie przestanę,

a Ty zawsze będziesz ze mną

